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Ceny ogłoszeń: Za miejsce wier. 
mza pętitem pierwszy raz 40 h, 
następny 30 h; w nadesłanem 1 K? 


Wielkie boje na zachodnim froncie. 


Angielska ofenzywa? — Dodatek drożyżniany dla urzędników. — 


Sprawa aprowizacyi na krak. Radzie miejskiej. 


Gdy redaktor wyjeżdża do Wiednia.. 


Wystąpienie socyalistów z Koła poruszyło 
wszystkie umysły w kraju. 

Nacisk moralny opinii społecznej był bardzo 
silny i stanowczy. 

Jaki wpływ wywarł ten nacisk na ludowców? 

Dotychczas polityka ludowców przedstawiała 
się w ten sposób, że w Kole przez czas dłuższy 
zajmowali stanowisko opozycyjne i byli tymi, któe 
rzy wraz z endecyą bardzo ostro wypowiadali się 
przeciwko aktowi brzeskiemu, całej polityce rzą: 
dowej i t d. Gdy jednak rozległy się znowu groż- 
by, ludowcy uskutecznili swe pierwsze załamanie 
polityczne. Jak opowiada obeanie pos. Kędzior w 
„Praście”, zaraz po znanej audyencyi w Badenie 
klub ludowców uchwalił 9 glosami przeciw 5 
podczas głosowania opuścić salę; tak też ludowcy 


| zrobili — z wyjątkiem pp. Myjaka i Kubika, któ: 


rzy głosowali przeciw budżetowi. A 
Po pierwszem załamaniu nastąpiło niebawe 
drugie. Gdy socyaliści wystąpili, a za nimi i en 
decy zapowiedzieli, że aż do ostatecznej decyzyi 
wstrzymują swe współdziałanie z Kołem, ludowcy 
ponownie się zachwiali i „Piast* wystąpił z ob» 
szernym wstępnym artykułem, zapowiadając wy» 

stąpienie ludowców z Koła. 

Co pisał właściwie „Piast“ w tym interesują 
cym artykule (Nr. 11) p. t. „Rozbicie Koła pol 
skiego“? 

Pisal w tonie bardzo ostrym przeciwko Kolu, 
że „nie jest zdolne do żadnej opozycyi, że potrafi 
wprawdzie groźnie krzyczeć, ale to krzyczenie 
jest tylko kiwaniem palca w bucie (sic!), bo w re: 
zultacie Koło przyjdzie zawsze do rządowego 


_ dóbka.* 


Dalej rozpisuje się o „terorze konserwy i ży» 
dów w Kole, który oudziałał nietylko na demo» 


kratów („bo nimi rządzą żydzi”), lecz i na klub | 


posłów ludowych, zwłaszcza na żywioły bardziej 
umi:rkowane. —- „leror“ ugodowych żywiołów 


| był, według „Piasta“, tak silny z lzby, że np. lu: 


dowych „posłów Dyłę i Bombę wyprowadzili 


| przemocą (sic!) posiowie demokratyczni"”, 


Mało tego — naczelny organ P. 5. L. dowodzą, 
że żywioły ugodowe w Kole nietylko same spo» 
wedowały prośbę prezydyum Koła o audencyę u 
cesarza, lecz nawet „obawiając się, czy to na» 
prawdę poskutkuje, wywołały groźby ze strony 
rządu, idące bardzo daleko, groźbę zawieszenia 
stanu wojennego, groźbę podziału Galicyi, ba — 
nawet groźbę wstrzymania zasiłków wojskowych." 

Czytelnik widzi, jak silnie oskarża „Piast“ kon- 
serwatystów i demokratów. Sami oni — powia» 
da — wywołali znane groźby rządu, aby upozoro» 
wać swą taktykę ugodową i zdemoralizować na: 
wet bardziej umiarkowane żywioły wśród ludow» 
tów. — O potworniejszy podstęp oskarżyć Koło 
chyba niepodobna! 

To też czytelnik „Piasta“ się nie zdziwi, jeśli 


w dalszej konsekwencyi znajduje tam zapowiedź | 


następującą: : 
„Nie ulega wątpliwości, że Rada Naczelna P. S. 
L. oświadczy się za natychmiastowem wyjściem 


posiów ludowych z Koła polskiego, Tak więc w 


Kole pozostaną najwyżej za tydzień tylko kon- 
serwatyści i żydzi, oraz ich demokratyczni po: 
lecznicy." Dalej pisze „Piast, że w obecnej 
"wej formie Kolo nie odpowiada potrzebom kra 
iu; że ostatnie zajścia przecięly wrzód, który da» 
wno ropiał; że Kolo w najbliższym czasie prze» 
"łanie istnieć jako takie i t. d. 

_ „Najwyżej za tydzień“ — zapowiada uroczy» 
stie „Piast ucieszonemu czytelnikowi, który 
Wszęk pie zapomniał — itak to uczyniły „Ozas“, 


Ludowcy na rozdrożu. | 


| wczoraj, 


„Reforma“ i „Głos Narodu“ — co się działo, co 
się mówiło i na co się przysięgało 18 lutego! 

Cóż się jednak stało — „za tydzień“? 

Za tydzień wyszedł następujący numer „Pia 
sta“, w którym zdumiony czytelnik znalazł noe 
we, już czwarte załamanie polityki ludowców. 

Pokazuje się bowiem, że wszystko to, co się 
pisało w numerze poprzednim, jest tylko „nieści: 
słością i niewłaściwością”, które „zakradły się (!) 
przy układaniu politycznej części numeru „z po» 
wodu wyjazdu redaktora p. Rączkowskiego do 
Wiednia w sprawach papierowych“. „Decyzył 
Rady Naczelnej“ — wywodzi obecnie „Piast“ — 
przesądzać nie można; zbierze się zaś dopiero ? 
Kwietnia. 

Czytelnik przeciera oczy zdumiony. Jakto — 
więc niema „teroru konserwy”, nie było prośby o 
audencyę, nie było sztucznie spowodowanych 
gróźb, nie nastąpi wystąpienie ludowców? 

Zaraz przytem obok powyższego wyjaśnienia 
od redakcyi czytelnik znajduje jeszcze artykuł 
posła Kędziora, który również stara się dowieść, 
że wiadomości w poprzednim artykule są mylne 
i „doprowadziły do mylnych konkluzyj i smu 
tnych horoskopów na przyszłość”. — Stara się 
„sprostować szereg faktów z poprzedniego nu: 
meru, n. p. wiadomość, że Koło samo prosiło o 
audyncyę i konkluduje, że nie należy przesądzać 
sprawy wystąpienia z Koła, tembardziej, że pre» 
zes klubu Bojko głosował w Kole za wyjściem 
z sali obrad... 

Słowem p. Kędzior sprzeciwia się 
horoskopom*. 

Biedny czytelnik „Piasta“ nie wie teraz co po» 
| cząć. Poprzedni numer „Piasta“ tak go przekonał 
| o przewrotnej taktyce ugodowców i „terorze kon: 
| serwy“, a zarazem demoralizacyi części ludow» 
| ców, że teraz -— konsekwentnie — zaczyna się 
| obawiać, czy czasem także i druga część nie ules 
| gła terorowi i demoralizacyi. 
| 
| 
i 


„smutnym 
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Rewelacyaks. Lichnowskiego 


| Niemiecki dyplomata oskarża politykę Niemiec. 


| Silne wrażenie uczyniła była już rewclacya Pi: 
chona, stwierdzająca — bez zaprzeczenia ze stro: 
| ny Niemiec — że Niemcy na wypadek, gdyby 
Francya nie przystąpiła była odrazu do wojny, 
miały w zanadrzu żądanie od niej, gwarancyi stas 
łej neutralności, wydania w zastaw dwu  potę: 
żnych twierdz. —- Warunek rozumie się, nie do 
przyjęcia, tak dalece urągający mocarstwowej 
ambicyi TFrancyi. 
Większe jednak wrażenie jeszcze —- zwłaszcza 
w Niemczech — wywołać musi pamiętnik Li- 
chnowskiego, którego treść pokrótce podaliśmy 


Popierwsze dlatego. że ks. Lichnowsky był jez 
dynym dyplomatą niemieckim, Który chciał za» 
żegnać pożogę Światową — wskazywał ku temu 
drogi, lecz głos jego okazał się głosem wołającego 
ne puszczy... Jako zdanie Niemca, dyplomaty, 
wysłanego na najważniejszy posterunek — bo do 
Londynu, nie może ono być lekko zbyte. 

Gdy dziś wicekancierz Payer daje do zrozue 
mienia, że Lichnowsky to fanfaron, obrażony, że 
jego rady nie zostały uwzględnione i z satysłak» 
cya rczwodzący się nad tem, jakby to jego poli- 
tyka była d!a narodu zbawienną; gdy w odno 
wiedzi na opinie Lichnowskiego bardzo pochlebne 
ala angielskich mężów stanu, prawi się, źe to byt 
człowiek, którego zaślepiała uprzejmość form an 
gielskich -— to, rozumie się, bezstromna opinia nies 
miecka tem się nie zaspokoi, bo nie uwierzy, aby 
takiego dvlętanta mianowano. ambasadorem jop 


| 
| 


dyńskim! Może to co najwyżej wywołać gdzie» 
niegdzie uśmiech, jak mało przypisuje się ud 
przejmości własnej szkole dyplomatów, skoro czar 
angielskich form miałby tak olśniewająco działać 
na kogokolwiek z jej przedstawiciek... 

Ale co najważniejsze, publiczność niemiecka 
ma sposobność pewnej kontroli: zapoznaje się a 
brzmieniem wywodów Lichnowskiego. Uwaga jej 
przytem wciąż jest na uwięzi, gdyż w prasie z 
dnia na dzień pojawiają się nowe wyjątki z jego 
pamiętników, wprowadzających opinię w tajnikt 
dyplomatyczne. 

Z tych wyjątków widai ona, że niema się da 
czynienia z jakimś dotkniętym megalomanią pasa 
jacem, lecz z człowiekiem, który czynił wiele wys 
siłków, ażeby wojnę zażegnać i który miał wys 
raźnie skrystalizowany pogląd na to, co uważał 
za zadanie Niemiec. 

Jeden fragment nam to wyświetli: Lichnowsky 
nawiązując do zdania ongi przez cesarza Wilhela 
ma wypowiedzianego: „Przyszłość Niemiec leży 


na wodach“ — dodaje: „Słusznie, a więc nie w - 


Polsce, ani w Belgii, ani we Francyi, ani w Serbii. 
To jest powrót do świętego cesarstwa rzymskie- 
go'.. „Europa środkowa" to średniowiecze, 
BerlineBagdad — to ślepy zaułek nie droga na 
wolne przestwory, ku nicograniczonym możliwo 
ściom, ku światowej misyi narodu niemieckiego.” 

Jak widzimy, Lichnowsky nie występuje, jako 
człowiek, który chciał jeno pokoju — niczego wię» 
cej, lecz okazuje się również bojownikiem potę-' 
żnych Niemiec, tylko uważającym, że wojna ta, 
to przeolbrzymie zmaganie się, wykoleja politykę 
Niemiec, wprowadza ją „na równię pochyłą kon* 
tynentalizmu" (lądowości). t 

I w tem widział skutki polityki trójprzymierzą, 
o której pisał, że „Austryacy przyzwyczaili się 
uważać ten sojusz za osłonę, pod którą mogliby: 
czynić wedle swego upodobania wycieczki na 
wschód“. 

Tymczasem Lichnowsky konstatuje, że cała 
Afryka stoi w przededniu utworzenia stanów 
zjednoczonych, które będą brytyjskiemi, jak staz 
ny Australii. 

A łacińskie państwa Europy znajdą się w takiej 
samej zależności od Anglii, jak łacińskie republi- 
ki amerykańskie od Stanów Zjednoczonych. 

Rasa anglossaska tak swoje wpływy wzmoże. 

Jedno szczególnie trafne — dziś właśnie — pos 
wiedzenie udało się Lichnowskiemu, choć, gdy pi“ 
sał swoje uwagi, stała jeszcze potężna Rosya i nie 
było zakroju na tworzenie całego pierścienia 


| państw „dobrowolnie“, jak twierdzą w Berlinie, 


| 
| 
| 


| 
| 


| 
| 
| 


domagających się „Anschlussu“ do Niemiec. Mia: 
nowicie, że Niemcy weszły na drogę dawnego ce: 
sarstwa, które rozdawało korony, wciągało w sto» 
sunek łenniczy do siebie kraje ościenne i t. d. 

Przytoczyliśmy dodatkowo owych parę próbek 
rozumowań Lichnowskiego, gdyż dowodzą one, 
że chciał on, ażeby potęga Niemiec, wciąż rosną» 
ca właśnie w czasie pokoju, i idąca stopniowo w 
kierunku torowania sobie handlowych dróg świa»* 
towych, nie łakomiła się na zyski lądowe w Eu: 
ropie, wystawiając na hazard swe interesy zd» 
morskie, 

Partya wojenna zmiotla go była z widowni poż 
litycznej... 

Argumenty Lichnowskiego na temat jaką poz 
winna być polityka Niemiec, mogą w Niemczech 
pozyskać sobie mniej lub więcej zwolenników? 
ważnem jest tu jednak, powtarzamy, szczególnie. 
co pisał on na temat: Kto ostatecznie wojnę 
światową spowodował. 

Wykluczenie Lichnowskiego z Izby panów dos 
da mu w oczach demokratycznych sfer niemies 
cich aureqli, człowieka ściganego przóż junkier= 
stwo, 
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Nr.63 


Na tle rewelacyj Lichnowskiego, które znajdą | wielka ofenzywa angielska jest już gotowa i nales | 


szeroki odgłos w sferach koalicyjnych, może przy 
tem wzmódz się w Niemczech rozdwojenie opie 
nii. ' 


Nowe przedłożenie o służbie 
pomocniczej. 


(W styczniu b. r. przyrzekł rząd strejkującym 
robotnikom, że przedłoży parlamentówi projekt 
prawa o służbie pomocniczej podczas wojny, któż 
re ma zastąpić dotychczusuwe prawo o Świadczee 
niach wojennych, mocą którego stosunki pracy 
robotników w  zmilitaryzowanych przedsiębior: 
stwach przemysłu wojennego, tak dotkliwie da: 
wały się odczuwać klasie robotniczej. 


Obecnie projekt ten, mający na celu złagodze»-. 


nie położenia pracujących, w treści swej nie różni 
się prawie wcale od dotychczasowego fakty» 
cznego stanu i jest wobec tego nie do przyjęcia 
przez parlament. Przedłożenie to nie może stać 
się prawem. Dotychczasowe prawó odejmuje rō- 
botnikowi możność wolnego przesiedlania się dla 
objęcia gdzieindziej pracy, gdyż robotnik może 
opuścić przedsiębiorstwo tylko za zgodą komisyi 
zażaleniowej; nowy projekt usuwa wprawdzie ko- 
misyę zażaleniową, lecz na jej miejsce wprowa» 
dza komisyę przedsiębiorstwa pracy, złożoną z 2 
urzędników, 1 sędziego, 1 oficera i po 4 repre» 
zentantów z pomiędzy robotników i przedsiębior: 
ców. W regule komisya ta ma zwałniać od pracy 
tylko na tychsamych uzasadnieniach. co i komis 
sya zażaleniowa; jedynym postępem jest, że robo» 
tnika wolno zwalniać także, jeśli przedsiębiorca 
obniżać chce płace lub pogarszać jej warunki. = 
Lecz równocześnie wprowadzone jest pogorsze» 
nie: dotychczas robotnik mógł apelować do sądu 
przemysł. od rozstrzygnięć komisy zaźalenio» 
wej, na podstawie nowego projektu odejmuje się 
mu to prawo. W przeciwieństwie do odnośnej le 
stawy w państwie niemieckim robotnikowi nie 
wolno opuszczać pracy jedynie dla znałczienia 
lepszych warunków w innym przedsiębiorstwie. 

Dotychczas przedsiębiorstwa przemysłu wojeń» 
nego znajdują się pod zarządem kierowników 
wojskowych; projekt zastępuje ich „państwowy» 
mi kierownikami“, mianowanymi przez ininistra 

' obrony krajowej, wobec czego będą nimi w regu» 
le oficerowie. Kierownik taki ma również władzę 
dyscyplinarną, gdyż może karać aresztem do 14 
dni! Zmieniona została zatem tylko nazwa, po- 
został faktyczny stan. 

Projekt w dalszym ciągu przewiduje mię krępo: 
wanie praw obywatelskich, których robotnicy w 
zmilitaryzowanych przedsiębiorstwach wojennych 
są pozbawieni. Lecz przedłożenie kazuistycznie 
określa ten paragraf: „obowiązany do pracy nie 
może być poddany dalej idącym ograniczeniom, 
niż to jest konieczne dla wypełniania obowiązku 
pracy“. 

„Państwowi kierownicy“ wobec takiego brzmie 
nia najzupełniej dówotnie będą mogli tłumaczyć 
ową „konieczność“. 

W jednym punkcie przedłożenie zawiera pos 
stęp, a mianowicie robotnicy nie będą podlegali 
wojskowemu prawi, karnemi i sadom wojsko: 
wym. Lecz w miejsce tego proponuje się posta: 
nowienia karne, mie odbiegające daleko od para- 
grafów sądownictwa wojskowego. Kto wzbrania 
się wykonywać przeznaczoną mu pracę, może 
być ukarany aresztem do 6 miesięcy przez prze» 
wodniczącego komisvi, którym w regule będzie 
oficer. Robotnik ma w wypadku ciężkieh prze: 
kroczeń podlegać cywilnym sądom karnym, lecz 
odnośne postanowienia karne brzmią: strejkos 
wanie i bierny opór podlega karze do roku are: 
sztu; jeżeli przez strejk zostały zagrożone inte: 
resa państwowe, kara może być podniesiona do 
3 lat aresztu; jeśli „winowajca“ przewidywał tę 
ewentualność, kwalifikuje się strejk jako zbroc 
dnię, za którą kara opiewa do 5 lat więzienia! 

Ponadto przedłożenie rozszerza postanowie: 
nia o świadczeniach wojennych, gdyż w myśl 
jego obowiązek świadczeń rozciągnięty został 
na obywateli do 60 roku życia (dotychczas do 
552g0), a prócz tego dotyczy także kobiet do 40 
roku życia. 

_ Nie można przypuszczać — konkluduje wic: 
deńska „Arbztg,” — aby dla takiego przedłoże: 
nia, nie odbiegającego w swej istocit od dotych: 
czasowego stanu rzeczy, rząd mógł znależć wię 
kszość w parlamencie! 


PP PINEPIA, 


Ofenzywa angielska 
na Zachodzie. 


Wczerajsze pisma kolońskie podaja zgodne Wia 


ką 
J 


minie i m RENEE WP 


domości swych korespondentów, źe na zachodzić | 


ży tylko czekać ciosu z jej strony: 

Zeznania jeńców i ujętych lotników angielskich 
potwierdzają tylko pewyższe przypuszczenia. —- 
Należy wnioskować — na podstawie wszelkich 
danych, że nadchodzace uderzenie angielskie wyj: 
dzie z odcinka frontu między Lille i Lens i roz» 
szetzy się aż pó St: Quentin. 

Dzisiejszy niemiecki komunikat  urzędówy 
równiaż zapowiada początek wielkiej ofenżywy 
na zachodzie. Rówiccześnie czytamy, że austrya: 
cką attylćrya bierze Żywy udział w walce Arty- 
leryjskiej, którą znów z wielką gwałtownościa 
rozszalałz ha zachodzie. 

Jak „Morgztg.' p.sze 
„nie wiedzieć czy w tym wypadku chodzi o począ» 
tek niemieckiej ofenzywy, czy też angielskiej. 
"lo drugie jest prawdopodobniejsze. Niewiadomo 
tylko, czy Niemcy odpowiedzą na utak angiele 
ski olbrzymią, przygotowaną kontrofenzywą, czy 
też wyczekają z swem uderzeniem tak długo, do» 
póki Anglicy zniszeżeni własfiym ałakiem, nie 
ustaną. 

Stoimy w przededniu wielkiego „dićs irae" 
(dnia gniewu). 


3 "Z > m F " z] 
Z ostatniej chwili. 
Joffe następcą Trockiego. 
Biuro Reutera donosi: Jak dzienniki petersbur- 
skie donoszą, został Joffe zarhiańowany komisać 
rzem dla spraw zagranicznych. 
Komisarz marynarki Dybenko został zaareszto> 
wany, ponieważ zaniedbał powziąć odpowiednie 
zarządzenia dla ochrony Narwi. 


Niemcy „niuszą* walczyć ź finlandzkimi 
socyalistami. 

W głównej komisyi sejmu Rzeszy obradowano 
wczoraj w dalszym ciągu nad układem pokojo» 
wym z Rosyą. Wniosęk socyalnych demokratów, 
aby opróżnić wyspy Alańdzkie i nie mieszać się 
do spraw wewnętrznych Finlańdyi, czy to w for- 
mie wysyłki wojsk, czy też tizbrojenia, odrzuco 
no 12 głosami przeciw 10. 

Podsekretarz stanu Busche oświadczył, że cks: 
pedycya na wyspy Alandzkie nie potta dłużej, 
niż to jest konieczne. W Finlandyi muszą być 
prowadzone dalsze watki przeciw bandom bółsze= 
wickim, które w ostatnim czasie ofrzymałv nosił: 
ki i automtobile pancerne ż Petersburga. 


Przedłużenie rózejmu z Rumtmią 


Z wojennej kwatery prasowej donoszą 21 b. m. 
wieczorem: Rozejm między wojskami czwórprzy» 
mierza a armią rumuńską został przedłiżory 6 


H 


dalszych 72 godzin. 
Konfiskata okretów holenderskich. 


Błuro Reutera dónosi z Waszyngtonu: Preżye 
dent Wilsbh wydał proklamacyę, zawierająca peł: 
nomocnictwo do dokonania w środę w nocy kon 
fiskaty okrętów holenderskich, znajdujacych się 
w portach amerykańskich. Krok ten nastąpił po 
ogłoszeniu przez urząd wojenny handlowy, że Hos 
lendya odrzuciła ultimatum amerykańskie w spra» 
wie wydania okrętów. 

„Telegraphen Compagnie“ donosi z Londynu: 
Balfour zawiadomił w Izbie gmin o konfiskacie 
okrętów hołenderskich, które nastąpi dnia 22 bm. 
rano we wszystkich przystaniach angielskich. 


Pogłoski o propozycydch pokojowych. 


„Westminster Gazette“ donosi: W ostatnim 
czasie w kuluarach Izby gmin wiele mrówi się o 


możliwości tego, iż nastąpi propozycya pokojowa 


niemiecka, przyczem Niemcy miałyby być goto- 
we, za koncesye, przyznane im na wschodzie, 
przyznać ze swej strony koncesye, W Izbie gmin 
niema jednak skłonności rokowania z Niemcami 
o pokój na zasadzie przyznania im swobody ru» 
chu na wschodzie, 

Attgielski propagator pokoju. 

Wniosek lorda Landsdowna, przedłożony w 
Izbie gmin, domaga się od rządu zrezygnowania 
z Pi ustępów dotychczasowych uchwał, powzię: 
tych *vspółnie że sprzymierzeńcami, które doty: 
czą tórytotyalnych zabotów ` na państwach ies 
przyjacielskich. 


Sprawy partyjne. 
Zebranie mężów zaufania P. P: S. D. odbędzie 
się w piątek, 22 b. m. 6 gódzinie 7 wieczorem w 
Zwiazku stów. rób. Bunajewśkiecó 5. 
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KRONIKA. 


Kraków, piątek 22 marea. 
Q prawa wyBorcze dla kobiet, W niedzielę, 24 
bież. mies. o g. 3 po poł. odbędzie się w lokalu 
Związku stow. rob. 
Zgromadzenie kobiet z porządkiem dziennym: 
Prawa wyborcze dla kobiet. Refetenci tow. poseł 
dr Bobrowski i tow. Kluszyńska. 
Kobiety Krakowa stawełe się jak najliczniej! 


zakazany obchód. Z komitetu 19 marca otrzy 
mujemy nast, wiadomóść: „Podaje się do publi- 
cznej wiadomości, że z powodu cofnięcia poe 
zwołenia c. k. Dyrekcyi Policyi zapowiedziana 
na dzień 24 marca b. r. w teatrze im. Słowac- 
kiego akademia ku czci Komendanta Józefa Pił- 
sudskiego nie odbędzie się". 


he nie wydało dzisiaj piekarzom maki na chleb 


mąka nie nadeszła. 

Wykołejenie się pociągu. Pociąg mieszany, 
który wyszedł dziś 6 g: 4,40 falo z Ja%órzńa. 
wykoleił się na torze między Jaworznem a Szy» 
bem Sobieskiego. Z podróżnych odniosła 17-le- 
tnia Jóżefa Jabłczyńska z Dąbrowy i 54detnia 
Agata Mucha z Niedzielisk poważne obrażenia, 
prócz tego zgłosiło się około 30 ośób z obrażefiła: 
mi lżejszemi. Przyczyna wykolejenia niezmąna. 

Internowani legioniści. „Gazeta Wiecz.' dono- 
st: Rotmistrz żandarmeryi 
wraz z kapitanem Góreckim i potucznikiem Ocet: 
kiświczem, znajdują się w Huszt. Można ż nimi 
korespondować przeż K: u. K. Expośitur des Ge- 
richtes 7 Armee Kmndo. Feldpost 650. Podporu- 
cznik Wałigórski znajduje się we wsi Taborifalva 
(stacya kolejowa Busztyahaza), Gefangerten La: 
ger, Fełdpost 650. 

Z Huszt donoszą, że śledztwo przeciw intetno- 


Dainiai = niebawem już będzie ukończone. 
stępcą jest kapitan Ustyanówicz. Przesłuchatio 
już około 2 tys. żołnierzy i wszyStkiei oficerów 
legionowych. Położenie internowanych cokolwiek 
się polepszyło pod względem odżywiania i obcho» 
dzemia się z legionistami. Wobec wielkiej ilości 
ckorych na czerwonkę potrzeba jest jeknajprę: 
dzej przesyłek z lekarstwami, a również środków 
odżywczych. 

Przedstawienie amatorskie. Dnia 25 b. m. urzą» 
dza Koło Pań T. 5 .Ł. przedstawienie, siłamk 
amatorskimi w teatrze przy ul, Rajskiej o £ 3 
popoł. p. t. „Za wołność = w legiony", pod kie: 


Mirskiej, Sztuka ta, osnuta na tle powstania Le: 
śłonów, maluje zapa! naszej bohaterskiej mło: 
dzieży. — Bilety nabywać możrd w śkłepić Ga: 


kasie. Ceny miejsce zwykłe. 
_ O książki dła jeńców:Połdków. Jeńcy wojefni, 
Polacy, w liczbie około tysiąca przebywający % 


się z prośbą o przesłanie im wszelkich książek, 
tak naukowych, belłetrystyczrnych, jako też i 
szkolnych dla biblioteki, która mają zamłar za: 
lożyć w obozie. == Ewentualne przesyłki ptosżą 
wysyłać pod adresem Komendy obozowej dla 
Polskiej Biblioteki. 

Zwrot w aferże Lammasch-Friedjung. „Zeit” 
donosi o ńowych, sensacyjnych wyjaśnieniach 
dra Lamnascha w jego aferze z dr. Frisdjtń= 
giem. Dr. Lamniasch twierdzi, że informatorem 
dra Friedjunga w tej Sprawie był docent uniwere 
sytetu wiedeńskiego dr. Hartm nn, któremu ode 
czytał niegdyś dt. Lammasch, w zawłaniu — me- 
moryał, skierowany do szerokiego koła rozmai: 
tych ośobisfości, przyczem prawdopodobńie za- 
znaczył tylko, że bardzo dobrezby było, gdyby 
tmemoryał ten dało się skierować i do cesarza. 
Dr. Lammasch, odczytując wsiommiany memo- 
ryał dr. Hartmannowi nie przełidział wcale, że 
ten nadużyje jego zaufania i treść memoryalu 


wywołujący daleko idące nieporozumienia, jake 
to śię *vlaśnie stało. o 

Dwie różne miary. Komenda gźrńizóńówź w 
Lipsku zakżzała Żołnierzóm c2, tafiia i pretumić: 
towania organu niczźwisłych 60 ydlistów „Letpzi- 
ła na własne koszta 500 egz mplarzy „Leipz. 
ż% „Scheidemannowców"), Które po źniżonej do 
połowy ććmie będzie SE Gdśmtecdńwaki strbriam 
interesowarnym. à è 
) Pastgwit Hłezawisłiych sttyaHistów RęSyel 1 Ge 
ver wnieśli w te] sprawie imtbroólacyc: 


wanym legionistom postępuje śzybkó naprzód i 
lochodzenia prowadzi pułk. aud: Bartak, jego ża: 


runkiem p. Eugeniusza Petroniowicza, pióra N. 


zowni miejskiej, a w dzień przedstawienia przy 


obozie jeńców w Fełdbachu (Stytya) zwracałą | 


poda korespondentom dziennik: tskim, w Sposób. 


ger Vólksztg.* ńhatómiaśt fd sam Władza zamówk 


Neueste Nachrichten" (organ ś c: większości tak 


(Dunzjewskiego 5) wielkie 


Kraków bez chleba. Miejskie biuro aprowizacyj: — 


na sobotę i niedzielę z tej prostej przyczyny, że | 


Norbert Okołowicz, 


! 


= Tzyć, aby Ang' cy dobrowolnie 


' dze Niemiec dc Calais sto? przesżło 20 dywizyi. | 
korespondent „N. Fr. Í 


x 
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i E T T 
Na Zachodzie r 
Na zachodzie, jak donoszą komtnikaty, rozpo: 


częły się wielkie walki. Stan moralny wojsk fran- 
cuskich i angielskich należy wysoko cenić. 


Natomiast napięcie moralte bywa różne — ! 


mniej lub więcej wytrzymałe. Czasem najlepsze 
wojsko. opanowuje panika, skutkiem całkiem 
nieoczekiwanego, nawet drobnego taktu. | 

Należy też wziąść pòd uwagć stan móralńy i 
autorytet dowództwa. 

Ze strony niemieckiej mamy do czynienia z jes 
dnolitem, dobrze wytobionen dowództwem, któc 
rego uosobieniem jest Hindenburg. Koalicya zaś 
ma na ozele ciało zbiorowe, t: j. radę wojenną 
w Wersalu. Jestto 

kierewnictwe niejednolite 

na czele zaś nie stoi żadna jednostka o nieza. 
przeczonym autorytecie. Fatalnie odbijało się to 
dotychczas na peprzednich ofenzywnych krokach 
koalicyi. Brak autorytetu jednostki prowadzi Ezę: 
sto w decydującym momencie, gdy już nawet 
minuty i sekundy decydować zaczęły, do zśkulis 
sowych intryg i sperów o kompetencyc, zmniej» 
szając Częstykroć znaczenie i siłę, a nawet uni» 
cestwiając rozpoczęte działania, może nawet o 
wszelkich widokach powodzenia. 

Ostatnia judnak rada w Wórsalt postanówiła 
cały front koalicyjny poddać jednolitemu kiero» 
wnictwu. Na fazie młanowano tylko wspólnego 
dowódcę dla t. żw. armii rezerwowej, złożonej z 
wojsk francuskich, angielskich i amerykańskich, 
w sile około 60 dywizyi. Dowódcą wyznaczono 
generala Focha. 

Obecnie toczą się w Wersalu rokowania o naj 
rhaczenie jednego z generałów koalicyjnych 
na naczelńdo wodza (generalissimusa) wszystkich 

wojsk entente. 

Podlegać mu będą nie tylko wojska na froncie, 
ale też wszelkie rezerwy i uzupełnienia we wszyst 
kich państwach koalicyi. Tak samo wszefkie do: 
stawy | dowozy materyału wojennego. 

Ma być też utworzany wspólny sztab geferałny, 
złożony z wybrańych przedstawicieli wojsk 
wszystkich państw sprzymierzonych. 

W ten sposób załatwionoby ostateczńie kwe 
stve jednolitego dowództwa na zachodzie: 

Co się tyczy ugrupowania i siły wojsk koalicył 

na tym froncie, 
ciekawą uwagę czytamy w pismach szwajcarskich: 
Według nich „wojska belgijskie objęty znacznie 
większy odcinek frontu niż dotychczas posładały. 
Fakt ten trzymany był w tajemnicy. — Obecnie 
front broniony przez wojska belgijskie obejmuje 
przestrzeń 40 km. Belgijskiej komendzie podlega» 
ją odcinki na północ od Nieupórt i na południe 
od Merkhem*. 

Z tego można wywnioskować, że nastąpiła tak 
gruntowna reorganizacya armii belgijskiej, 
że jest ona w „stanie objąć dziś większy odcinek 
na froncie, oraz że Anglicy skróciwszy swój do» 
tychczasowy odeinek, śŚcieśnili się na froncie, 
wydłużając swe ugrupowanie w tył. Dziś stoją 
na większej części frontu flandryjskiego wyłącznie 

"belgijskie wojska naprzeciw niemieckich, 

Nie biorąc w rachubę odcinka między Nieuport 
a Dixmunde, który, jako stale wodą zalany, zale 
dwie słabą posiada obsadę, to resztę odcinka bele 
gijskiego zajmuje najmniej 8—10 dywizyi belgij- 
skich w pierwszej linii bojowej. 

Niewiadomo tylko. czy Belgowie rozporządzają 
na swych tyłach własnemi drogami i liniami Ko» 
 munikacyjnemi, czy też znajdują się one w rę- 
kach angielskich. Prawdopodobniejszą jednak jest 
ta druga ewent relność, ponieważ trudno twie- 
wypusżczai z 
swych rąk cale wybrzeże belgijskie. 

Podobno 
ze frontem hel, jskim rozlokowano silne rezerwy 

angielskie 
w sile okolo 10- 12 dywizęi. W teñ spósób na dto? 


Jak pisze wcjskowy 
Tesse” 
„iront angielski 
sigga dotychczas na południe od frontu belgijskie: 
co aż do Laiere ma ptawie 170 km. długości = 
Przez rozszerzen c frontu belgijskiego skraca się 
iront angielski ùa ókołe 130 km. Ten ódółtick 
©bsądzono przeszło 30 dywizyami, na rezerwy dla 
| zag aępinków pfżeznabzóńe okóło 30 


Ywizyi. 


"Dalej na półwynie ña rodcłągieści okrągła 500 óbejmująch 


zaj 


'n. siega północha część 


frontu ZFANEHSkIEZO 


 hifezęca się aż w okolicach St. Michel i o wiele 


t 
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ae Ghśsdzona, śtiiżelł połudńiówa C28 ofta 
Di Ponka-Moussój a2 do SZWajcaśskiEj granicy. 
Vo część tróntu obsadzóńó 40—50 dywizyatni © 
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ozpoczął się bój olbrzymi. 


pierwszej linii i przeszło 15 dywizyami w rezer- 


wie. Jeden, nieznaczńy odcinek tego frontu òb: | 


sadzili Anglicy, a tę w okolicy Laon. É 
Na południe od St. Michel aż do Pont:a:Moóus= 
som leży 
odcinek wojsk amerykańskich 
w siię około 15 dywizył, 4 rozciągłości 40 km. — 


Mousson aż do granie Szwajcaryi zajmuje około 
206 km. długości i ma słabsza obsadę ze względu 
na siłę odporną tamtejszego pasu fortecznego 
(Gironville — Foul — Nancy — St. Nicolas — 
Epinal — Remiremont +- Giromagny —- Belfort — 
Montbelisrd — Blamont, przyp. Red.). 

W pierwszej linii bojowej mamy tu do czynie- 
nia z 20--30 dywizyami francuskiemi. 
Całą siłę nieprzyjaciela, bez armii rezerwowej, 

obliczamy więc na 160—170 dywziyi 

i jeśli wliczymy armię rezerwową, w siłe 20-30 
dywizył (według pism francuskich przeszło 60 dy- 
wizyi, przyp. Red.) maja Niemcy na zachodzie 
przed soba około 180:=200 dywizyi koalicyjnych 
(a więc około 230 dywizył. przyp. Red.)". 

Jasama N. Fr. Presse mówi ò 

rozłożeniu wojsk niemieckich na zachodzie. 

„Odcinek od wybrzeża północnego aż do St. 
Quentin zajmujć grupa wojsk następcy tronti Ru» 
prechta, zaraz dalej na południe grupa wojsk nież 
mieckiego kronprinza, sięgająca do zachodniej 
Szampanii, na południe od niej wzdłuż całego tron 
tu po Verdun, prawie aż do Pont:a»Moussen gru» 
pa wojsk generała Gallwitza, najbardziej potu: 
dniowy odcinek, sięgający aż do północnosszwaj: 
carskiej granicy obsadzono grupą wojsk ks, Ale 
brechta. 

„ZAtericher Zeitung“ 
podaje też wiadomości i rozważania na temat 
początku i kierunku nowej ofehżywy ta zacho: 
dzie. Według tego dżieńtmika rozpoczęła się już 
akcya wstępna koalicyi na różnych odcinkach 
frontu w Szampanii, w okolicach Verdun i Bel- 
fortu. To samo stwierdza i „Pester Lloyd", 
Oba pisma donoszą 6 | 
wzmożonej dż bojówej między Lys 
rpe 


carpe. 

Szczególnie Anglicy całą swą uwagę skupiają 
na tym właśnie odcinku frontu. i 

Z ostatnich komunikatów niemieckiego gene» 
ralnego sztabu wyńika, że Anglicy prowadzą na 
swym ftonsie 

akcyę wywiadowczą na wielką skalę 

prowadząc ją nawet calymi batalionami. Zazwy: 
czaj wywiady przed frontem własnym prowadzą 
w walce pozycyjnej Male oddziały sztutmoówe, 
które przy małych stratach, lepiej się wy: 
wiązują ze swego żadania, atiżeli całe kompanie 
i bataliony. Ta właśnie okoliczność, że Anglicy 
używają do wywiadów większych jednostek tak» 
tycznych świadczy dowodnie o tem, jak wielką 
wagę przywiązują Anglicy do tój wstępnej akcyi 
ofenżywnej, kiedy nie liczą się zupełnie z wielki» 
mi stratami, jakie ten rodzaj wywiadów przyńósi. 
Pozatem nie zaniedbują Anglicy żadnych środ: 
ków, przy pomocy których mogliby uzyskać 
wgląd w pozycye niemieckie. 

„Pester Lloyd“ donóśi też © obustróńnej 

wzmożonej działalności lotników. 


„Walki powietrzne są o wiele częstsze teraz, ar 
niżek w zeszłym roku, w którym tylko podczas 
wielkich walk notowaro stratę 15—20 statków po» 
wietrzmych dziennie po stronie kóalicył. Dziś ta» 
kie straty uważa się za przeciętne. Obio strony 
wyzyskały spokójne dni zimowe celem intenzy» 
«nego pówiększenia floty powietrznej. W nade 
chódzącej otenzywie wiosennej mogą walki po» 
wietrzne przybrać niesłychane wprost rozmiary ! 
mogą mieć wielki udział w ostatocżnem rozstrzy: 


it 


źńigoiu. 
„Ztericher Zeitung" wykazuje ponadto ńa nies 
dawne 
dalekie wycieczki eskadr powietrznych na tyły 
j wroga 


ił to z obu stron. Akcye te mają ńa celu nie tyle 
| dalekie wywiady, ile demoralzaeyq tyłów wroga 
i ludności cywilnej. 

Równócześnie donosi pówyższy dzieńńik 6 cie: 
kawym charakterze wywiadów wojsk kóalicyj: 
nych, Które cechuje 

niebywała tdh rozciągłóść, 

caly front zachodńi. Nawet tak da» 
wniej spokojny odcinek frontu między Mosg a 
gfinicą szwajcarską jest dziś terenem częstych 
walk wywiadowczycłh. 

"Ten Charakter wywitdów utrudnia w %ysakim 
stopniu rbzeznawanie kiefunku przysulego udarac» 

! Hid. 


Poludniowa część frorttu francuskiego; ód Ponta: | 


erm 
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Taksamo nie wiele można wywnioskować z aks 
cyi koalicyjnej artyleryi, której działalność jest 
równic żywą wzdłuż całego frontu, występująca 
tviko silniej jednego dnia tu, drugiego tam, 
zmieniając swą siię i gwałtowność. 

(Rózważania „Zuericher Ztg.“ na temat polo- 
żenia bojowego i kierunku uderzenia przedruko= 
wal dostownie w jednym z ostatnich numerów 
„Głos Narodu p. t. „Kto rozpocznie* — bez 
wskazania źródła...). 


, Pad 
Rada miejska. 
18.600 K na Tewarzystwo Opieki Leg. 

Na wczordjszem posiedzeniu Rady m. prez. 
Federowicz przed przystąpieniem do porząde 
ku dzienńego nawiązując do losu legionistów, 
podniósł, że dzień 9 lutego był szczytem tragi 
cznych przejść Legionów i że społeczeństwo mą 
obowiązek przyjść z wydatną pomocą swym naje 
lepszym synom. Obccnie zawiązało Się Towarzy» 
stwo Opieki Leg., do którego powiñħi przystąpić 
wszyscy obywatele. Odnośnie do Rady m. 
prezydent postawił wniosek, aby Rada m. przy» 
stąpiła do Towarzystwa Opieki Leg. w charakte» 
rze 6złonka wspierającego 2 kwótą 10.000 K. 
(Głosy: Za mało!) 

Wniosek prezydyum uchwalono jednomyślnie 
wśród okłasków. 

Rozpaczliwy stan aprowizacyi, 

W dalszym ciągu prez. Federtowicz stwierdżił, że 
aprowizacya miasta przedstawia się opłakanie, W 
ostatnich czasach dostawa mąki pogorszyła się 
tak dalece, że luditość otrzymuje zredukowane 
tacye chieba. W ubieglych zaś tygodniach można 
byłó wydziełić na tydzień tylko 2:dniowe zredu» 
kowane racye chleba. Mąki ludność nie otrzy» 
mujo woale, tylko zredukowany do połowy pę- 
cak: Reszta zapasów zboża galicyjskiego jćst na 
wyezerpaniu i według wszełkiego prawdopodo» 
bieństwa koło 15 kwietnia Galicya nie będzie dv 
spońowała żadnymi zapasami zboża. Pocieszano 
nas obietnicami na zboże z Ukrainy (wesółość na 
sali), lecz dotychczas wiadomo jest tylko, że mą: 
ka przechodziła wprawdzie szlakami galicyjski» 
mi == atoli nie ze Wschodu na Zachód, lecz z Zas 
chodu na Wschód — w ślad za posuwajacymi się 
na Ukrainę wojskami niemieckiemi. Również wyż 
czerpują się zapasy ziemniaków, a nowy przy: 
dział wynosić będzie najwyżej 4 kg. miesięcznie 
na głowę. Gmiha nie ma żadnych sposobów zas 
pobieżenia krytycznej przyszłości, a ze strony 
rządu nie można się spodziewać żadnej pomocy. 

Sprawy z porządku dziennego. 

Następnie Rada przystąpiła do załatwiania 
Spraw, postawionych na porządku dziennym: 
Złemńiaki dla służby miejskiej, budowa rżeżn! 
miejskiej, regulacyń ulic, przyznanie wiceprezy: 
dentom miasta i funkcyoftśryuszom magistratu 
dodatku, wzgłędnic podwyższenie dodatku drós 
żyżnianego, podniesienie taryfy kominiar$kiej. 

Odnośne wnioski poszczególnych sekeyi wchwae 
lono. 


Z Komunikatu niemieckiego. 
Chersoń zajęty. 
Berlin, 22 marca. 

Biuro Wolffa donosi 21 b. m.: 

Zachodni tèren wojny. 

Front wojsk ks. Ruprechta: Między Dixmuide 
i La Bassce także wczoraj czynność wywiadów: 
cza była żywą. Walki artyleryłt pod wieczór przy 
wyjaśniającej się pogodzie wzmiogły się. 

Grupa wojsk niemieckiego następcy tronu: Na 
południowym brzegu Oise; na północ od Reims 
i w Szampanii ogień artyleryi był wielokrotnie 
wzmóżóńy. i 

Grupy wojsk gen. Gallwitza: Walka artyleryi 
pod Vexdun pod wieczór przybrała wielką gwał- 
towność. Bawarskie kompanie ńa południe od Or- 
mes przebiegły niespodziewanym atakiem pierw= 
sze linie nieprzyjacielskie, przecłarły się aż do wą: 
wozu Brules i pojmały sztab batalionu i przeszło 
240 Francuzów, - tem 20 oficerów. Na zachód od 
Apremont reńska i dolnozsaska Obrona krajowa 
wtargnęly do rówów francuskich i przywłodły 
stamtąd 75 jeńców. = 

Na szerokich odólttkach frontu zachodniego 
rozgatzała wóżóraj ran6 w alej zacłtkłości bitwa 
artyleryt. 

Anstróswęgłeróka artyletya brała udział w walce 
przeciw Anglikom i Francuzom. 

Wschodni terćn wojtiy: 
rupa Wółsk Marszalka Mackeństia: Wojska 
generała pitchtty KósEha Wzięły na Utritnie mise 
gio khańdlówt i portywe GRersef, 


aż 


| 30:—. Biało metalowy (glo- 


„NAPRZOD* 


Kr. 68 


Niemiecki komunikat wieczorny, 
Berlin, 22 marca. 

Biuro Wolffa donosi dnia 21 b. m. wieczorem. 

We Flandryi belgijskiej i francuskiej, na północ 
od Reims, w Szampanii, pod Verdun i w Lota- 
ryngii zacstrzyła się wałka artyleryi. Między 
Cambrai a La Fere wtargnęliśmy do części pozy= 
cyj angielskich. 


Loan męczy SERENO MEUPE 
7 


Ż miasta i z kraju. 


Dodatek drożyźniany dla urzędn. i funkcyona: 
ryuszów państwowych i kolejowych. Jak donoszą 
wied. dzienniki, wszyscy urzędnicy 1 funkcyona: 
ryusze państwowi oraz kołejowi i robotnicy pań» 
stwowi otrzymają w dniu I kwietnia jednorazo» 
wy dodatek drożyźniany w tej samej wysokości 
jak w r. 1917. Dotyczące rozporządzenie ministes 
vyalne ogłoszone będzie w bieżącym tygodniu. 
kwota, potrzebna na pokrycie tego zasiłku, wy» 
nosi 160 milionów koron. 

7 Koła polskiego. Urzędujący wiceprezes Koła 
polskiego Kędzior odbył konferencyę z ministrem 
dla Galicyi dr Twardowskim w sprawie utworze» 
nia w Krakowie eskpozytury wszystkich sekcyj 
Ce trali odbudowy Galicyi. Minister Twardowski 


Potrzebni stróżostwo 
od l-go kwietnia. 


Bliższa wiadomość ul. Pijar- 
ska 1, I p. 


Kupię wszelki: przyrządy 


do tabryki wody sodowej, jak 
kociołki, pompki, rurki i t. d. 
jakoteż balony większe, mniej- 
sze flaszki na syfony i krahe- 
ry, bądź-to nowe lub używane. 


Zgłoszenia przyjmuje 


8 HALERZY 


(za kartkę ko- 
respondencyj- 
ug) kosztuje 
tyiko mój głó- 
wny katalog, 
4 który na żąua- 

nie darmo wy- 

S> gyła: 

Pierwsza Fabryka zegarów 


JAN KONRAD 


c. i k. nadworny dostawca 
Brüx Nr. 1873. (Czechy). 


Niklowe lub stalowe An- 
ker zegarki K 26'—, 28'—, 


Pani Freida Weissowa 


z Ochotnicy poszukuje mę- 
ża swego Laona Weissa, 
który przed 4 miesiącami 
oddalił się z domu z roz- 
paczy za synem, który 

padł na wojnie. 


Poszukiwany natychmiast 


prowizoryczny 


pomocmk ważnego 


rya srebro), goldynowy 
lub stalowy remont. po- 
dwójnie kryty K 35— 

40 --., 50—, 60—, Bu- 
dziki K 16 y 18—, 20—, 
3-letnia gwarancya. Wy- 
syika za pobraniem. Za- 
miana dozwolona lub 

zwrot pieniędzy. 


Pokojowe 


Jan Pilch, Nowy Sacz 2. 


roboty malarskie 
wykonuje po przystępnych 
cenach i prosi o poparcie 
przez odduwanie mu robót 
inwalida wojskowy 
EH. FRIEDLIGH, malarz po- 


w wieku od lał 14—16. Wia- 
domość w Powszechnym Ban- 
ka Obrotowym, Rynek gł. 6, 
między 9—11. Przy pn 
się należy przynieść świade- 


f rów do. światła ełektry- 


ctwa, książkę służbową i po- 


kojowy, Kraków, ul. Bożego IAW 


Ciała 23, II p. 


3040100209 9092400 = 
pa || KORKI 
| Ta u używane w dobrym stanie 


Kraków, Piac Uununikański 2 
(róg Stolarskiej). 
Sprzedaż hurlowna i czę- 
ściowa wszelkich przybo- 


kupuja po najwyższych 
cenach fabryka „ISKRA“, 
_Kraków, Ł Łobzowska 6 6. 


STOŁ 


z miękkiego drzewa, ciemno 
cztą. — Teleton Nr. 3335, || bajcowany, pizeszło 2 metry 
diugi, 50 cm. szeroki, do 


Coocprtsttttttttet | 3 sprzedania. 
~ = | w Dziale Inserat, ppauroduj 


Shasana maszynowy, —-EŻ- 


znający Bię także na instala- 
cyach elektrycznych, wolny 


cznego i dzwonków ele- 
ktry cznych. — Wysyłki na 
prawincyę odwrotną po- 


zdolnego 


subjekta fryzycnskiego 


od wojska, poszukuje odpo- poszukuje pod korzystnymi 


wiedniego stałego zajęcia. | warunkami od 1 kwietnia br. 
Oferty uprasza pod adresem: |Blauteder w Krakowie, 
J. Zawurtka, Okocim. ul. Fioryańska 30. 


KINO „OPIEKA“. 
Od piątku, dnia 22 b. m. do niedzieli, dnia 24 
włącznie wyświetlana będzie jedna z najwspanial= 
szych komedyi w 5 częściach z wielkiej amerykań- 
skiej seryi „Worlda* 

„MIĘDZY USTAMI A BRZEGIEM PUHARU* 
ilustrowana znakomitą a bardzo wesołą muzyką. 
Bajeczne obrazy, oraz niezrównana gra pierwszo» 
rzędnych artystów zaliczają film ten do pierw: 
szorzędnych jakie sztuka filmowa stworzyła. Poz 
nadto senzacyjny dramat w 2 częściach „Księżni: 
ezka ulicy. Zajmujący ten program wyświetla 
kino Opieka tylko 3 dni. W poniedziałek, dn. 25 
b. m. zupełnie nowy prograin. Cały dochód z ki: 
ga Przeznaczony na inwalidów KAM 


wdawca: lgnacy Daszyński. <- 


e an n Ul. OWY 


Wiadomość: 


oświadczył, że sprawa ta da się prawdopodobnie 
pomyślnie załatwić. Poseł Kędzior poruszył też 
sprawę wstawienia do preliminarza państwowego 
na rok 1918—19 pozycyi na założenie Akademii 
górniczej w Krakowie, 

Mąka biała na święta, Dla ludności chrześcijań» 
skiej będą wydawały sklepy miejskie i rejonowe 
na święta na odcinek ł54 karty mącznej w czasie 
od 25 do 29 b. m. mąkę pszenną do gotowania w 
ilości 250 gramów na osobę i tydzień. 

Konsumenci chrześcijańscy, przydzieleni do 
sklepów rejohowych Bienentelda, ul. Dietla 87, 
Neumarkta, ul. Agnieszki 12, Sachsa, Krakow- 
ska 34, odbiorą przypadające im racye mąki na 
placu Jahiendyśnóh we właściwych dniach po» 
boru mąki. 

Konsumenci, przydzieleni do sklepu Finkel 
steina w Podgórzu, ul. Krakowska 3, zostają pos 
dzieleni w następujący sposób: odbiorcy od litery 
A do Ł włącznie do sklepu miejskiego przy ul. 
Lwowskiej 1. 2, odbiorcy od litery M do Z do 
sklepu przy ul. Kalwaryjskiej 38, z prawem pos 
boru mąki w dniach na legitymacyi mącznej wy: 
znaczonych. 

„Wesoła Żaba“, Obecny program w kabarecie 
„Wesoła Żaba“ dobiega końca. Pozostałe bilety 
na ten program są do nabycia w perfumeryi „Al- 
ba' przy ul. Szczepańskiej. 


LURION 


Wosk na krem dla obuwia. 


W PIĘĆ MINUT 


może każden z kawalka wośka 
ina krem dla obuwia ceLurion» 
iwygotować tv kiio kremu dia 

obuwia najlepszego gatunku. 
Cena 3 korony. — Do nabycia 
wszędzie, SAri 


/Montanwachs- Werke A.-G. 
, Wien, IX, Nussdorferstrasse 20. 


Maszyny do pisania. 


sprzedaje i kupuje. 
Jako specyalista z zagranicznem! wyszkoleniem, przyjmuje 
wszekłkie naprawy i rekonstrukcye maszyn do pisania 
i rachowania 


Zaklad techniczno-machaniczny 


Kazimierz B 


Kraków, Floryańńska 32 (parter, w podwórzu). 


NADESZŁO 


500.000 farb! 


do farbowania inateryi, je- | 
dwabiu i t. p. 

1 paczka wystarcza na 250 gr. 
materyi. Opis użycia w ję- 
zyku | olskim, 

LL WEINDLING,' 
Kraków, Grodzka 26, tel. 1596 ' 

Skład farb i periumeryi. 
Fiaszki 8 
z wody mineralnej 
kupuje każdą ilość i piaw 
|najwyższe ceny fabryka 
„ISKRA”, Kraków, ulica 
Łobzowska i. 8. |” 


do użytku 


domowego 


| 
| 
| 


Kursa literackie (ul. św. Anny 1. 2): 


Piątek: Prof. dr Kopera: Kossak i Kotlis. 

Sobota: Prof. dr Grabowski: L. Siemieński, Ta» 
ko krytyk lit. 

Początek wykładów 'o godz. ó6stej. 


W Kollegium wykładów naukowych (Kynek, 
A:B 39). ~ 


Piątek: prof. dr Michał Janik: Literatura poli: 
tyczna w okresie Polski niepodległej. 
Sobota: prof. dr J. Reiss Chopin (z ilustr. muz.), 


Początek o godzinie 7 wieczór. 


NADESŁANE. 
Dr. MAURYCY SCHELLER 


otworzył kancelaryę adwokacką 
w Krakowie, przy ul. św. Gertrudy I. 8. 


r. med. G. SPIRA 
b. sekundaryuszka szpitali wiedeńskich 


ordynuje w chorobach wewnętrznych i dziecię- 
rw od godz. PR Dietlowska 29. 
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Troska o mydło usunięta! 


„BORIT“ 


jest środkiem do prania bez zawartości tłuszczu 
w formie pasty. Zastępuje w zupełności mydło, jest 
wolnym od glinki i chlorku i czyści zdumiewająco. 
„BORIT* jest niezbędny dla gospodarstw domowych, 
przemysłowych, pralń, dla górnictwa, fabryk, woj- 
skowości, szpitali i w obozach. Cena za 100) kig, w 
skrzynkach 60—70 kg. wraz z opakowaniem K 265*—, 
Fabryka mydła E. Heller I Ska, Ermihalyfalva (Węgry). 
Generalna opze go dla Galicyi, 


Sląska i Moraw: 


Rony Doriteimer, Hratów, mt 


Zwierzyniec, ul. Królowej Jadwigi Nr 187 
Telefon 3224. 


e..00000006603*00000000309000008080300 


| w marina, ETA 
Dnia 16. b. m. otwartą została filia fabryki 


FIERBATONU 


przy ul. Karmelickiej I. 18. 


Herbaton uznany przez c. k. Urząd probier- 
czy jako napój dla zdrowia nieszkodiiwy i zna- 
| cznie lepszy od innych 'surogatów, zastępuje. 
| w zupałnosci najlepszą herbatę z rumem. Wy- 
starcza 2 łyżeczki na szklankę gotowanej wody. 

1 litr z rumem 3 K 60 h, bez rumu 2 K 60h. 
Flaszką nalezy przynieść ze sobą, Zarsówienia 
na prowincyę uskutecznia filia oawrotnie za na- 
desłaniem połowy należytości z góry, lub beczki, 


KAZIMIERZ LUDWiŃSKI, 


Kraków, Karmelicka 18 — fiiia. 


Przy zakupnach proszę się 
powołać na nasze pismo. 


Materye wełniane, płótna, jedwab it. 1. 
farhuje jedynie nieszkodiiwa farba 
g wszędzie do nabycia. O 


Główny skład na Galicyg i Austro-Węgry 
J Leserkiewicz, Kraków, 


Na prowincyę cdwrętnie, 


w różnych 
kolorach 


‘LATYN: 


a 
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a. Kraków,  anaje wieży a (Talefon W 


